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zB o zey  Ł aski K ról Saski A ią ze  W arszaw ski etc.

W szem w obee i każdemu z osobna koniu o tern wiedzieć na­
leży ,  wiadomo czy niemy: ze Sąd Nasz Kassacyiny Xięstwa VVaisza- 
wskiego wydal następuiący w yro k :

D ziało  się-w JRarszawie w  Pałacu R ządo wym na 
posiedzen iu  zgromadzonego S ą d u , dnia dzie­
siątego JMaia tysiąc oąmset ledenasiego R oku.
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S Ą D  K A S S A C Y I N Y
X i ą s T T V A  J W  A R S  Z  L̂TVS K I  E G  O.

W  sprawie kryminalney W alentego Tarnowskiego ze wsi 
Brzezin w Departamencie Kaliskim professyi Szewskiey, przy-obro­
nie z urzędu przydanego Mecenasa Łukasza Bogusławskiego, odw o- 
łuiącego się do Da ssący i przeciw wyrokowi Sądu Sprawiedliwości 
kryminalney Departamentów Warszawskiego i Kaliskiego, w dniu 
dziesiątym Maia tysiąc ośmset dziesiątego roku na oskarżenie publi­
czne zapadłemu; przez który

tenże W alenty Tarnow ski, za podpalenie domu Sołtysa 
Tatarczyka  we wsi Sączy nic,- i różne kradzieże, gdy w po­
żarze przez niego sprawionym" nikt na zdrowiu uszkodzo­
nym nie był, i szkoda pięćset talarów nie w y n o s i ła ,  gdy 
popełnione kradzieże rniiiey znacznemi się okazały, guy



wreszcie główna zbrodnia podpalenia, przy indagacyi o sa­
me tylko" kradzież, z własnego wyznania winowaycy usta­
nowioną była, w  umiarkowaniu kary , w myśl §u i 5 i 8. 
tyt. XX. Części IŁ p ra w a  powszechnego p ru sk ieg o , na 
łat piętnaście robot publicznych z przykuciem do tapzek, 
w  ochydnym ubiorze, z głową na krzyż przegoloną, rachu- 
iąc w to czas więzienia w czasie inkwizycyi, przy zawiesze­
niu. oraz w używaniu praw  cywilnych stosownie do Art;, 
XIX. prawa scymowego ośmnastego Marca tysiąc oś rase t 
dziewiątego, tudzież na wynadgrodzenie'uszkodzonych, i po­
noszenie kosztów skazanym został;

Mąiąc sobie uczyniony wniosek przez rckursuiącego:
nayprzód : co do istotnych sądowego postępowania formalności:

iż w  pierwszem śledztwie przez nieprzytom ność p r  ot oku­
listy  nie stało się zadosyć^ . 34 i 35. Ordynacyi krym i­
nalnej ; ,
iż Sędzia dochodzący, przyrzekaiąc obwinionemu litość Są­
du  iezeliby sio przyznał do w in y , uchybił §wi 286 teyżc 
Ordynacyi';
iż w całym ciągu śledztwa. nie uczyniono opisu ani osoby, 
ani majątku obwinionego, iak to §. 261. nakazuie;
iż wreszcie przeciw wyraźnemu przepisowo §u 69. teyże Or­
dynacyi, wszystkie protokóły stanowcze, tak co do obwi­
nionego, iak uszkodzonych i świadków, wyiąwszy dwa 
ostatnie, nie były na ięzyk polski oskarżonemu iedynie zna­
ny przetłumaczone, a przynaynmiey żadną o tern w aktach 
nie znayduie się wzmianka;

pow tóre:  co do ocenienia przestępstwa, i zastosowania prawa;
gdy podpalenie nie w nocney lecz W wieczbrney nastąpiło 
porze, która ze dniem raczey niż z nocą porównaną bydi
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w in n a , przeto Sąd wyrok uiący pominął wyraźny do tego 
przypadku 1619. tyt. XX. Części II. praw a powszechne­
go pruskiego> który na podpalenie dzienne  karę więzienia 
od lat sześciu do dziewiąciu stanowi; tern bardziey kiedy za 
zmnieyszeniem kary mówiło n a jp rzó d : że rekursuiący wy­
konał czyn bez[zamiaru korzyści■; p o w tó re : ze się* dobrowol­
nie przyznał do winy, którey nie tylko[dowodu, lecz żadnego 
śladu nie było;

Przywodząc daley rekursuiący; że do kradzieży małey wagi 
powodowany b}d niedostatkiem i gwałtowną v potrzebą , że 
przed Wszołkiem śledztwem rzeczy skradzione uszkodzonym 
powrócił, a wartość nicpowróeonych trzydziestu złotych  nie 
dochodzi;— żadna z tych kradzieży nie należała do rzędu 
gwałtownych; — że zatem jiodług §u 1 1 2 2 . prąwct krym i­
nalnego inógł tylko policyiney karze sulegać, a podług §yów 
1 1 2 3  i 1 1 2 4 . takowa kara ośm iu d n i w ięzień  i  a przechodzić 
nie mogła;

wnosi : iżby stosownie do Organizacyi Sądu Kassacyinego art: 
;bą 1 i 2. wyrok na początku wymieniony równie 
obrazy praw a  , iak uchybienia form alnościom  

ym , i sprawa w celu powtórnego rozsądzenia in­
nemu Sądowi kryminalnemu odesłaną została;

Po wysłuchaniu Piapportu Kommissyi Podań i Instrukcyi, oraz wnio­
sków Królewskiego przy Sądzie swoim Prokuratora, który z po­
wodów: '

że pomiiaiąc prawidła wskazane <$. 11. 17. 18. 5g i 63.p ra w a  
krym inalnego , przy wspomnieniu okoliczności ulgę kary za 
sobą wiodących f gdy prócz tego i powody i postępowanie 
obwinionego w wykonaniu zbrodni, domyślać się w nim ka­
zały, zbyt słabego poięcia  i niedołężnego um ysłu , przecięż 
Sąd rozciągnął przeciw niemu karę w całey surowości, i co 
do stopnia i co do rodźaiii, a to ieszcze podług ustawy co

\ ‘ i  s .

10. pod lii 
z powodu 
skassowran



do zastosowania w  hinieyszym przypadku w ątp liw ej, gdy 
czyn podpalenia, według §. i 5 i q . praw a krym inalnego , 
mógł bydź za podpalenie dzienne  poczytanym ;
że nawet zastrzegł ieszcze tęż karę przydaniem  zaw ieszenia  
w  u ż y w a n i a  p raw  cyw ilnych, wskazanego prawodawstwem 
pożnieyszem od dopełnioney zbrodni ;

przyznaie mieysce Lassacyi zaskarżonego w yrokuj 

S Ą D  K A S S A C Y I N Y

Rozsądzaiąc rekurs skazanego, niemniey rozwiązuiąć wnioski 
Królewskiego przy Sądzie swoim Prokuratora;

.zważywszy
iż uchybienie zarzucone przez rekursuiącego początkowemu 
śledztwu, co do nieprzytom ności p ro io ku lis ty , sprostowa- 
nem i uzupełnionem zostało w  późniey szy ch aktach Sądowych 
dwónastego i dwodziestego szóstego Lipca tysiąc ośmset szó­
stego, tudzież w  specyalney artykułowanej indagacji czter­
nastego Lutego tysiąc ośmset dziesiątego, w7 których równie 
przepis §. 5cp O rdynacji K rym in a ln e j, co do tłumaczów  
był zachowanym j

zważywszy \
iż w  przyrzeczeniu litości,Sądu, leżeliby obwiniony dobro­
wolnie wyznał przestępstwa, nie uchybiono §wi 286. leyze 
O rdynacji, który bezkarności tylko obiecywać, lub sroz- 
szemi karam i grozić  zabrania;

zważywszy
iż prepis §11 261. teyze Ordynacyi dopełnionym został, w 
dwóch protokółach trzeciego W rześnia tysiąc ośmset piątegON

roku



'  " V  * '  • ■ • “  \

■ . 25 I

roku w Aktach inkwizy tory atu Kaliskiego w Aol: II. na 
kartach 2 . 3. i 4. umieszczonych;

zważywszy nakoniec 
ii tenże Sąd wyrokuiący oceniaiąc podpalenie o gądzim e  
bsmey wieczorney w  krotce p rzed  Św iętem  kpielkiey-nocy  
nastąp ione , za podpalenie nocne , i stosuiąc §. i5i8. tyt. XX. 
Części II. praw a  krym inalnego , nie popełnił obrazy wyra­
źnego praw a, a z wzlędu na okoliczności karę zmnieyszyć 
mogące, temuż obwinionemu kilkoletnie więzienie w  ciągu 
sprawy odbyte, za część dopełnioney kary policzył, i prżez 
to samo przydanie zawieszenia praw  cywilnych lubo z pó- 
źnieyazego prawodawstw a wzięte, za zostrzenie kary w  ści-r 
słein znaczeniu poczytanem bydi nie może;

Bekurs skazanego Walentego Tarnowskiego na początku wyŁ 
mieniony odrzuca— mocą ninieyszego wyroku.

W ydrukow ać (podpisano) St- POTOCKI Prezes.
I . ^  \  *  ̂ . P - '  ...

.Felix Ł u b i e ń s k i  v (L.S.) Osiński Pisarz Sądowy.
Ministra Sprawiedliwości.

Zgodno z Oryginałem

' (L. S - ) A n to n i  Joneman

Sekretarz Jcneralny.
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